
NOWY ZAS
20 gr

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (ezer. 22 mm) 
ł?r. W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 6zp. 69 ram) 1.50. — 

Jjpobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych), 
irterweze słowo tłusty druk (najwyżej trzy 6łowa) 20 gr. Drobne 
°gtoszeiiia handlowe za słowo 16 g r ,  pierwsze słowo tłusty druk 

24 grosze (również dopuszczalne są  najwyżej trzy słowa. —

Jędrzejów , 2 1 /2 2  marca 1942.
A dm inistracja 1 ekspedycja: Jędrzejów. Bynek 1. Tel. 50. 

Nadesłane, a nie zamówiono prze® Redakcje rękopisy btjdą zwrs.- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej — Ukazuje sic 3 razy. 
w tygodniu: wo wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę. Prenumerata 
miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.S0 zł. pocztą 3.20 zł.

listw a  o  A ust.fal ję  juz s ię  rozp oczęta*
Bern®, 20 m arca. SJJrne Jednostki fioty  

Japońskiej zaobserwowano — według do- 
osień angielskich,, nadeszłych do Landy*

* Ąustralji -_  pomiędzy południowem  
'W itiem  w^«py Nowej Gwinei a pótnoc- 

k in  ®rze9i'<dn kontynentu australijskiego, 
skil ł a i«ońskich krążowników i lotni- 
«jrv''C>w’ eskortowanych przez silne eska- 
T y <ontrtorpedcwców, operuje w cieśn’n'e 
-«cres pomiędzy najbardziej na południe 

^ysuniątym  punktem Nowej Gwinei, a 
"Oinocnem wybrzeżem Ąustralji.

Według wiadomości niepotwierdzonych 
^ ły ch cza s z urzędowej strony brytyjskie), 
jtiiąło już dojść do starcia tych jednostek 
Imiennej floty japońskiej z lotnictwem  
®ustralijskiem, Walki, jakie rozwinęły się 
~r*y tej sposobności, uważane są w Londy- 

,e za rozpoczęcie bitwy o Australję.
, y łów na kw atera  cesarska w Tokio nic 

dotychczas stanow iska wobec tych 
cmiesień. W kolach neu tra lnych  potw ier- 

że A nglicy najw idoczniej uprzedza- 
fak ty , określając  okręty  japońskie, za- 

( 'Serwowane rzekomo nieaaleko kontynen- 
austra lijsk ieg o  jak o  flotę inw azyjną. 

i .r adao bowiem przypuścić, aby  te jednost; 
r,! floty w ojennej zam ierzały już  dokonać 
r„6raoyj w ysadzenia w ojsk na ląd. Raczej 
• ^wdopodobniejszem jest. że adm ira lic ja  
i, fańska szułfa w alki z austra lijsk iem i si- 

m orskiem i, aby podobnie, jak. me- 
^wno przed lądow aniem  na Jaw ie, po 
O isicwniu sil m orskich Ą ustra lji, umożli- 
.'c w ojskom  japońskim  pewność lądow a­

nia na terytor.jum  Ą ustra lji. J a k o  po- I 
'S ierdzen ie  tych planów japońskich można j  
KWażać dalsze doniesienie z Ą ustra lji, do- j 
n°Szące o niezwykło silnem  wzmocnieniu 
^K ońskich  baz pow ietrznych na. Nowej 
-nvinei.

Pogłoski o ukazaniu  sic jednostek jap o ń ­
skiej flo ty  wojennej na przybrzeżnych wo­
dach Ą u stra lji w yw ołały w m iastach au- 
J'tralijskich paniczne podniecenie. J e s t  
h?wiem publiczna tajemnicą, Se zarządze­
nia w sp raw ie  obrony tego kon tynentu  zo- 
K,alv dotychczas zrealizow ane w bardzo 
inalym  zakresie. Pew na osobistość w ojsko­
wa stolicy Ą u s tra lji z n ieukryw anym  pesy­
mizmem w yraziła  sie w tym  duchu, że o* 

yocny okres stanow i d la  Ja p o n ji niezwykle 
."rzy stn y  m om ent do rozpoczęcia a tak u  na 

Trftralje.
w zrasta jące  niezadowolenie A u s tra lij­

czyków wobec ich b ry ty jsk ie j „m acierzy” 
| ‘faz powody tegoż zostały  tra fn ie  u ję te  na 
amach „D aily M irror".

••Z ust A ustralijczyków  dociera do nas_ — 
^ ’s/<e dziennik m. i. — głośniej dziki i 
*teiewny okrzyk. W  obecnej chwiłi bowiem 
nczedmurza ich lini i obronnych zostały  już 
ttebyte i zanim  będzie m ożna krzyknąć 

^baczność", „uwaga", Japończycy mogą 
ylądow ać w którym kolw iek z punktów  

J ?  10.000 m ilow ej lin ji wybrzeżnej Au- 
M ralji.
H ’-W obliczu tej sy tu ac ji w głow ach Au- 

i ralijezyków  m ogła zadomowić sie  zdu­
m iew ająca idea, że tacy  panowie, jak  
? rooke P ooham e i Ironside  nie n ad a ją  sie 
te  Prow adzenia tej w ojny. S ą oni zdania, 

naw et zawodown oficerowie, k tórzy  od 
J  'a t  u s iłu ją  wyuczyć się swego rzemio- 
p a- nie u zyska ją  w te j w ojnie żadnego eu- 
r i'ftsu. N iem al odnosi się w rażenie, że ci 
^^cyw ilizow ani A ustra lijczycy  nie m agą 
"luja n ia  do system u aw ansów  wojskow ych 

.U nperjum  bry ty jsk iem . N ie posiadają  
n> żadnego entuzjazm u d la  sztyw nej for- 

pi! k tó ra  zachęca m łodych durn iów  do 
j. dostaw ania w a rm ji aż w yrosną na sta- 
^ feh durniów , k iedy to  mogą, być pewni. 
s* z ła tam i i w m iarę  postępu ły siny  zo- 

^ o ą  m arszałkam i polnym i", 
hift i d lym  względem A ustralijczycy  są 

^ y ę h a n ie  nietaktow ni. Pow iedzm y im.
? .kio poglądy  nie sp o tk a ją  sie  w A nglji 
.Ij/te-imniejszem poparciem , z w yjątk iem  
„j.^teą tych praw ie  20 m iljonów  B ry ty j- 
i r k ° w' ^*®rzy rów nież są zaniepokojeni 
jv LUrzeni na owych tępych i zatw ardzia- 
r w Rwym uporze jegom ościów, za któ- 

g łupotę naród m usi płacić krw ią".

Zwiększenie wpfvw ów  am erykańskich  
w Ąustralji.

Sztokholm. 20 m arca. W edług doniesie- 
a b ry ty jsk ie j służby in form acyjnej, ge- 
r ®4 lo tn ictw a S tanów  Zjednoczonych

B rett, będący zarazem  zastępcy generała  
Mac A rth u ra , w ygłosił przem ówienie na  
konferencji prasow ej.

G enerał am erykańsk i oświadczył m. im., 
że pieniądz am erykańsk i od dłuższego cza­
su  je s t ustaw ow ym  środkiem  płatn iczym  
Ą ustra lji. a  do la r S tanów  Zjednoczonych 
zestal zrów nany z w alu tą  au stra lijsk ą .

„Daily Mail“ o sytuacji Ąustralji.
Genewa, 20 m arca. Londyński dziennik 

„Daily Mail" zwraca uwagę na trudności, 
wynikające z obrony wschodnich wybrzeży 
Ąustralji przed atakami, bowiem biegnące 
wzdłuż wspomnianych wybrzeży linje ko- 
lejcwe są różnorakiej szerokości, wiele 
rzek nic posiada mostów, a budując w u- 
biegłych latach szosy, nie myślano o do­
stosowaniu ich do potrzeb wojennych.

Dziennik w spom ina nadto, że zam ówienia 
Ą u stra lji w dziedzinie zbrojeniow ej, po­
czynione od r. 1939, dotychczas nie zosta­
ły  wykonane. Pom im o znacznych wysiłków

Ą u stra lji w k ierunku  przygotow ań w ojen­
nych, pomimo pomocy ze s trony  A nglji w 
postaci kontyngentów  wojskowych i_uzbro­
jenia, A u s tra lia  nie bodzie w stan ie  p ro ­
wadzić zwycięskiej k am pan ji z Japończy­
kam i, jeśli na tychm iast nie otrzym a po­
mocy angielek jej. Pom oc że s tro n y  Stanów  
Zjednoczonych żadną m ia rą  nie da  się  za­
stąp ić, bowiem A u stra lia  n a tra f ia  na po­
ważne trudności, posiadając różnego typu 
sam oloty, działa i inne uzbrojenie.

Oświadczenie premjera Nowej Zelandji
Sztokholm , 20 m arca. W edług doniesień s  

W ellington, premjer Nowej Zelandji Fraser 
stwierdził w p a 1 lam encie bez ogra 1 -k, / c  sytu a­
cja Ąustralji \ Now*  ̂ Zelandji jest niezw ykle po­
ważna.

P re m je r ośw iadczy! dosłow nie: „W eszliśm y w  
tak ie  stad ju m , w k tó ry m  k ra je  a lian ck ie  n ie m o ­
gą ju ż  sobie pozw olić na  popełn ien ie  choćby je ­
dnego błędu. Aby w yrw ać przeciw nikow i in ic ja ­
tyw ę z rąk , kon ieczny  je s t o lbrzym i w ysiłek.

Japończycy zajęli kilka lotaisk 
na Nowej Gwinei.

Tokio. 20 m arca. W przebiegu operacyj na
Nowej Gwinei japońskie siły zbrojne obsa­
dziły już kilka lotnisk, z których lotnictwo 
japońskie dokonuje obecnie swoich dal­
szych ataków.

Chodzi tu  głów nie o 1 pt/niska położono 
we w nętrzu wyspy od s tro n y  południowej, 
k tó re  służyły do tran sp o rtu  drogą po­
w ietrzną w ydobywanego tam  złota w kie* 
runku  m iast portow ych, przedew szystkiem  
S alam aua. W łaśnie obszary koło S alam aua 
należą do najbogatszych w złoto na świecie. 
W  23 kopalniach wTydobyw ano tam  coda len­
nie poważne ilości tego m etalu. W  okolicy 
tych kopalń założono przeszło 30 lo tn isk  

Japo ń sk ie  oddziały techniczne p ra c u ją  o- 
beende gorączkowo nad ponownem  u rucho­
mieniom zdobytych dotychczas lo tn isk , ce­
lem użycia ich do dalszych operacyj prze­
ciwko objektom  w ojskow ym  na  Nowej 
Gwinei, przedewszystkiem  zaś do ataków  
na bazy alian tów  na kontynencie a u s tra ­
lijskim .

Burmańskie miasto Basein 
obsadzone przez Japończyków.
Berlin, 20 m arca. Po wycofaniu się wojsk  

brytyjskich, stacjonowanych w  Bassein, 
w kierunku północno-zachodnim, wojska 
japońskie wkroczyły obecnie także i do te­
go burmańskiego miasta portowego.

Po strac ie  Bassein A nglicy zostali po­
zbawieni ostatn iego połączenia z m orzem 
na poludniowem  wybrzeżu B urm y, ponie­
waż Japończycy posuw ają się w k ierunku

północnym  wzdłuż rzeki Iraw adi, a rów no­
cześnie także doliną rzeki S itang. W  okoli­
cy Toungoo i P r  orne toczą, się jeszcze w 
obecnej obwili zacięte w alki.

Wojska japońskie w kroczyły  
do Padang i Enrnia-Haven na Sumatrze

Berlin, 20 m arca. Pospieszne japońskie 
oddziały zmotoryzowane wkroczyły w dniu 
18 marca do miasta portowego w Padang 
na Sumatrze.

P ad an g  obok Benkoelen jest najw ażn iej­
szym portem  S u m atry  na oceanie Spokoj­
nym. Również ob jek ty  portow e w Em m a- 
H aven zostały  zajęte  przez Japończyków . 
Jednostk i japońskie, k tó re  w kroczyły do 
P adang , dokonały  m arszu wynoszącego 
przeszło 500 km. po terenach pozbawionych 
dróg. Oddziały te przebyw ały przeciętnie 
dziennie 80 km. W  czasie zbliżania się 
w ojsk japońskich  do P adang , H olendrzy 
nie staw iali poważniejszego oporu.

Mindoro w zupełności pod kontrola 
japońską.

Teklo, 20 m arca. W uzupełnieniu w iado­
mości o zwycięskich operacjach _ Japończy­
ków na filip ińsk iej w yspie M indoro ko­
m unikują , że operacje te  ząsta ły  przepro­
wadzone przy najścaiślejszem w spółdziała­
niu pomiędzy a rm ją  lądow ą, m ary n a rk ą  i 
siłam i pow ietrznem i.

W yspa ta  znajdu je  się obecnie w całości 
pod k o n tro lą  japońskich  s ił  zbrojnych.

W ielk ie  straty  Sow ietów  
w broni paneernejj.

W okresie od I styczn ia do 16 marca bolszew icy stracili 1800 czołgów .
Berlin, 20 m arca. Niemieckie biuro infor­

macyjne dowiaduje się z miarodajnej stro­
ny wojskowej, że bolszewicy w czasie swych 
bezskutecznych ataków podczas wielkiej 
bitwy obronnej w ciągu miesięcy zimowych 
ponieśli szczególnie wysokie straty w broni 
pancernej.

W  okresie pierw szych 7 tygodni b. r. zni­
szczono lub zdobyto ogółem 960 czołgów. 
W  ciągu  następnych 4 ty g o d n i 's tra ty  bol­
szewików podwyższyły się znacznie. Z od­
nośnego zestaw ienia w ynika, że w okresie 
od 17 lu tego do 16 m arca bolszewicy s tr a ­
cili dalszych 879 czołgów. Tem sam em  łącz­
ne s tra ty  bolszewików w broni pancernej 
od 1 stycznia do lii m arca 1942 r. wynoszą 
przeszło 1.800 czołgów. Z chw ilą wznowie­
n ia  walk bolszewicy podjęli ponownie atak i 
przy poparciu czołgów. 1 tak w dniu 16 m ar­
ca bolszewicy dokonali a ta k u  na pew ien

w ysunięty  niem iecki pun k t operacyjny. 
A tak ten został odparty  w śród dotkliw ych 
s tr a t  d la bolszewików. Również i przy te j 
sposobności zniszczono k ilka  czołgów.

W  czasie pewnego a ta k u  bolszewickiego 
na w ysunięta niem iecką placów kę obronną 
w akcji bojowej wziął skuteczny udział nie­
m iecki sam olot bojow y typu  „JU  88". S a­
m olot znajdow ał się w locie pow rotnym , 
kiedy jego załoga w yśledziła a tak u jący ch  
bolszewików i przeszła na tychm iast do 
a taku . O śm iokrotnie w locie zniżonym za­
a takow ała  ona b ro n ią  pokładow ą w ojska 
sowieckie tak  skutecznie, że a tak  tych w ojsk 
na placówkę niem iecką spełznął na niezem. 
W czasie nowego ra jd u  niem iecki sam olot 
został tra fio n y  w m otor. Pom im o tego pi­
lo t sam olotu niem ieckiego zdołał go doprO' 
wadzić bezpiecznie do lo tn iska startow ego.

W końcowem stadjum  
zimy.

Poczytny dziennik niem iecki „Frankfurter 
Z eitung' pisze pod powyższym  ty tu łem  co 
następuje:

„Naczelny dowódca niem ieckich sił zb ro j­
nych z okazji uroczystości ku  .czet pole­
g łych żołnierzy był w możności po raz 
pierwszy wypowiedzieć s ię ,_ dlaczego w alka 
niem ieckiej a n n ji wschodniej była w ciągu 
ub. m iesięcy tak  niezwykle ciężka. M iano­
wicie ro sy jsk a  zim a m iała  w tym  roku  o 
wiele ostrzejszy przebieg, niż po inne la ta . 
ja k  daleko sięga pam ięć ludzka i postaw iła  
żołnierzy niem ieckich przed zadaniam i, 
przewyższaj ącemi znacznie s iły  ludzkie w 
porów naniu do skali, jak ą  można było wy­
wnioskować zo w szystkich dotychczaso­
wych doświadczeń. Siła zbrojna Niemiec 
oraz ich sprzymierzeńców zdały w pstni 
egzamin swej wytrzymałości.

Co do celu w ysiłków dowództwa sowiec­
kiego w okresie ub. m iesięcy nie m ogą i* 
stnieć żadne w ątpliw ości. Dowództwo to 
w ybierało z pośród narodu  swego rozh-gto­
go państw a n ieustann ie  nowe m asy ludz­
kie, rzucając je  wciąż nowemi _ m aso we mj 
fa lam i na lin je niemieckie. Jeżeli jed n ak  
chodzi o osiągnięcie swoich ataków , k iero ­
wało się ono niew ątpliw ie m y ś l ą ,  iż jeszcze 
w ciągu  tej zimy musi pokonać N lemcow, 
o ile  to w ogóle może się udać; w m iarę  
podnoszenia się słońca w iosennego Aiemcy 
zyskają  nowego przym ierzeńca, wobec cze­
go należy korzystać przedew szystkiem  z 
pory  roku bez względu na  koszta.

Obecnie pora  ta  już  przem inęła, ą  p rzy ­
najm niej m rozy w sw ej najw iększej ostro ­
ści zaczynają na terenie Związku Sowiec­
kiego łagodnieć, zaś generałow ie sowieccy 
m ogą się jedynie  poszczycić zatknięciem  
czerwonego sztandaru  na k ilku zniszczo­
nych w ioskach i m iastach. Tem sam em  je­
dnak  m uszą ®ię pożegnać ze swemi, dyk to ­
wanemu rozpaczą, nadziejam i, _ żywionemi 
ongiś zarów no przez nich. ja k  i przez S ta ­
lina. To, czego nie udało  im się teraz  uzy­
skać, tego już nigdy nie uzyskają".

„Z tem większą groza zbliża się ku nim 
obecnie widmo nowej ofensywy Niemców > 
ich sprzymierzeńców. To, co zostało zapo­
czątkow ane w r. 1941. m usi być w. roku 1942 
wykończone. K iedy i gdzie w ybuchnie no­
wy potężny szturm  w ojsk niemieckich i 
sprzym ierzonych z niemi arm  i,i, _ wie jed y ­
nie naczelne dowództwo. W każdym  razie 
je s t pewnem, że po tęga  tego a tak u  nic bę­
dzie m niejsza, niż uderzenia z_22 czerwca.

K to przeżył o sta tn ie  m iesiące w N iem ­
czech z otw artem i oczyma, ten wie, ja k ie  
nowe, dotychczas niew yczerpane siły  N iem ­
cy postaw iły  do dyspozycji swemu przem y­
słow i zbrojeniow em u. Obecnej w iosny nie­
m ieckie siły  zbro jne będa jeszcze potężniej­
sze, niż w dniu 22 czerwca ub. roku. N a­
przeciwko nich będzie sta ła  a rm ia  sowiec­
ka, k tó ra  bez względu na  siły,_ jak iem i je- 
srzcze dysponuje, osłabiona już  została 
w skutek s tra t , poniesionych w ciągu  ub. 
roku i w okresie zim owym  w ludziach i 
sprzęcie w ojennym . W  każdym  razie s to su ­
nek sił. pod k tó rych  znakiem  stoi to nowe 
zm aganie się. będzie znacznie korzystniej* 
szy, niż ubiegłego la ta . J n ż > w tedy sp rzy ­
m ierzone m ocarstw a eu ropejsk ie  odnosiły  
na W schodzie jedno zwycięstwo po dru- 
giem . W  ciągu  nadchodzącego la ta  będą ó- 
ne m ogły w ykorzystać owoce tych  zwy­
cięstw  i dopełnić sw ego sukcesu".

„Nie zamierzamy iść naprzód bez końca. 
Naczelny dowódca niemieckich sił zbroj­
nych nie zamyśla bynajmniej posuwać się 
aż do wybrzeży Oceanu Spokojnego lub 
wyznaczać jako cel obecnej kampanji zbyt 
daleko położonych terytoriów. Pochód zo­
stanie wstrzymany z chwila, kiedy będzie 
uzyskany jego cel, mianowicie zahamowa­
nie niebezpieczeństwa bolszewickiego, W 
momencie, kiedy armja Związku sowieckie­
go zostanie zupełnie zmiażdżona, skoro u- 
traci on swoje zakłady przemysłu zbroje­
niowego, wówczas także i bolszewizm prze­
stanie być groźny dla Europy. Zostanie zu­
pełnie wykończony z chwila, kiedy Sowiety  
będą pozbawione jakiejkolwiek siły woj­
skowej.

K ońcem  nadchodzących w alk  będzie m o­
m ent, k iedy bolszewizm zostanie w y p a rty  
do stopów  Azji. W ówczas europejscy mężo­
wie s ta n u  będą tęż m ogli p rzystąp ić  do o r­
ganizow ania nowozdobytych terenów , do 
budowy nowego św iata, a rów nocześnie 
także do ostatecznej walki ze sprzym ierzeń­
cami bo] szew izm u. W łaściw ym  celem zma* 
gań Niemców od la t było w łaśnie tak ie  u- 
oprządkow anie E urcpy . k tó reby  gwarantów 
w ało d ługo trw ały  f  c iąg ły  pokój".



Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 19 marca. Wioski komunikat wo­

jenny z czwartku brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Na froncie Cyrenajki bez poważniejszych 

wydarzeń.
Lotnictwo było ponownie czynne nad 

Maltą. Trzy sam oloty zostały zniszczone 
na ziemi. Niemieccy myśliwcy zestrzelili 
w walce powietrznej osiem nieprzyjaciel* 
skich samolotów. «

Rek 194? w Moskwie.
S ztu^o lm , 20 marca. Na tem at obecnego 

życia w* Moskwie podaje jeden z dzienni­
ków szwedzkich szereg interesujących 
szczegółów.

„Przedewszystkiem — jak  czytamy w tern 
s p ra w o z d a n iu M o s k w y  nie można już 
uważać w zupełności jako stolicy kraju. 
Wszak m inisterstw a zostały przeniesione 
do Kujbyszewa, a Moskwa spadła do roli 
ośrodka etapowego dla środkowego odcin­
ka frontu. W miarą, jak  nam wolno było 
zwiedzać miasto, oglądaliśmy, jako dzien­
nikarze zagraniczni, k ra tery  bomb na Czer­
wonym Placu, w dzielnicy Krem la i na 
dworcach. Odnieśliśmy jednak wrażenie, iż 
w zakładach przemysłowych, rozrzuco­
nych na peryferjach miasta, spustoszenia 
są znacznie większe. Do tych dzielnic jed­
nakowoż cudzoziemcom nie wolno wstępo­
wać, a zwłaszcza nie. wolno rozmawiać z in ­
żynierami i robotnikami.

O tem, czy S talin nadal jeszcze przebywa 
w' Kremlu, czy też nawą państwową kie­
ru je  z innej miejscowości, nie mogliśmy się 
dowiedzieć".

Fala bolszewizacji zalewa Iran.
Adana, 20 marca. W związku z ostatnleml 

wypadkami na terenie Iranu dowiadujemy 
się, że bolszewicy kontynuują pochód poza 
ustaloną układami linję demarkacyjną< 
biegnącą od jeziora Urmja poprzez Elburs 
ku Meszedowi.

Rząd Sowietów zwrócił się do Anglików 
e „propozycją" ustalania nowej lin ji roz­
graniczenia terytorjów  irańskich, mianowi­
cie linją DiwzuLIstahin-Yewt-Szańku na gra- 
nicy Afganistanu, przyczem propozycje tę 
motywowano „niepokojami", panującemi 
na obszarze Kurdazji-Kermandiża, które 
u trudn ia ją  komunikacje na  linji, łączącej 
Basire z Zatoką Perską.

Pozatem słychać, jakoby oddziały sowie­
ckie m iały przybyć na teren Kurdystanu, 
mianowicie w okolicą Sulejmanya-Ohama- 
kiin.

Zarządzenia antyżydowskie 
w B ułgarji.

Sofia, 20 marca. Na mocy uchwały buł- 
garskiej rady ministrów osoby pochodze­
nia żydowskiego nie mogą być właściciela­
mi, wydzierżawiającemi lub zarządcami 
kopalń względnie kamieniołomów.

Dotychczasowi właściciele żydowscy mra- 
•zą w przeciągu 8 miesięcy swoje zakłady 
zlikwidować drogą odstąpienia swoich
I>rzed>siębioirMw państwu bułgarskiemu 
ub też spółkom, opierającym się na kapi­

tale bułgarskim.

Likwidacja oporu Chińczyków 
w Czekiang.

Szanghaj, 20 marca. Jak donos! agencja 
Domei, oddziały japońskie zakończyły ak­
cję oczyszczania północno-wschodniego te­
renu Czekiangu z wojsk czunkińskich.

Jak  wiadomo, wypad wojsk japońskich
rozpoczęty w połowie lutego br., miał na 
celu uniemożliwienie transportów  broni 
dla wojsk czunkińskich od północnego wy­
brzeża zatoki Hangczau. Oddziały japoń­
skie stoczyły walki z 32 dywizją arm ji 
Czangkaiszeka oraz z oddziałami korpusu 
ochotniczego, przydzielonemi do wspomnia­
nej dywizji. S tra ty  nieprzyjacielskie wy­
niosły do dnia 15 marca 3.800 poległych o- 
raz 1.258 jeńców. Ponadto zajęto .53 karabi­
ny maszynowe oraz poważne ilości karabi­
nów i amunicji.

Dalsze MeBOUNMzeii S o u i iM i i iM e le r t z
i u i z a n t u i  D i i M U e m .

Z głównej kwatery Wodza, 19 marca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz załamały się ponow­
ne z mniejszą, niż w dniach poprzednich 
przeprowadzane siłą, ataki nieprzyjaciela.

W zagłębiu Donieckiem wojska memiec. 
kie i rumuńskie odparły kilka potężnych 
ataków wśród wysokich strat dla nieprzy­
jaciela. Własne kontrataki miały przebieg 
skuteczny.

Także I na innych miejscach frontu 
wschodniego potężne walki obronne są jesz­
cze w toku.

W Afryce północnej skuteczne ataki nie­

mieckie! samolotów bojowych kierowane 
były na wojskowe urządzenia twierdzy To­
bruk.

Kontynuowane za dnia i w nocy bombar­
dowanie lotnisk na wyspie Malcie spowo­
dowało potężne pożary i wybuchy.

W rejonie morza Śródziemnego zestrze­
lonych zostało w walkach powietrznych 
osiem nieprzyjacielskich samolotów, a trzy 
zostały zniszczone na ziemi.

Podporucznik Strelow, kierownik^ samo­
lotu w pewnej eskadrze myśliwskiej ze­
strzelił w dniu wczorajszym na froncie 
wschodnim siedem sowieckich samolotów.

DoEhowanie wterm^Gi meviisDdin^ naice
dla nowej Europy.

Premjer Kallay o zadaniach polityki węgierskie).
Budapeszt, 20 marca. Premjer Kallay wy­

głosił we czwartek przedpołudniem w wę­
gierskiej Izbie Gmin wielkie przemówienie, 
w którem naszkicował program swej po­
lityki.

M. iin. oświadczył on, iż zarówno slkład 
jego rządu, j alk o toż program  jego pozostały 
niezmienione. Wszelkie siły, stojące do dy­
spozycji, winny być podporządkowani o po­
trzebom wojennym. Chociaż wojna tocary 
sic w odległości przeszło 1000 kin, to nie 
wolno zapominać, iż chodzi tu taj również 
o obraną granic węgierskich. Co do tego 
nie powinno być żadnych wątpliwości.

Węgry znają tylko jeden kierunek poli­
tyki zagranicznej, nie jest on zależny od 
każdorazowej konjunktury, gdyż od 20 lat 
prowadzona jest prostolinijnie. Innem! sło­
wy orjentacja w polityce zagranicznej Wę­
gier oznacza ni mniej ni więcej, iż naród 
węgierski, wierny swem u- posłannictwu 
dziejowemu jako opoka chrześcijaństwa, 
walczy z grożącem niebezpieczeństwem bol- 
szewizmu. Ponadto oznacza to również za­
chowanie wierności i wytrwałości u boku 
wielkich sprzymierzeńców i przyjaciół Wę­
gier, to jest m ocarstw osi, we wspólnej

walce dla idei sprawiedliwego porządku 
nowej Europy. Oznacza ona jednaik również 
pokój i porozumienie z siąsied/niemi naro­
dami w zagłębiu Dunaju, by wkońcu i w tej 
części kontynentu każdy naród mógł się 
rozwijać w spokoju i dobrobycie. Wytyczne 
węgierskiej polityki Ra granicznej nie mogą 
zostać zmienione, gdyż są one uwarunko­
wane i uzależnione od sytuacji psychiezmej 
narodu i położenia geopolitycznego kraju . 
Miejsce W ęgier jest u  boku Niemiec i 
Włoch.

Na temat kwestji żydowskiej oświadczył 
Kallay, iż uważa za rzecz niezbędną usu­
nięcie żydostwa z życia narodu, jako ele­
mentu hamującego normalny rozwój so­
cjalny. W tem wtldizi on jedno z pierwszych 
swoich zadań.

Na za/końozenie prem jer skreślił obszerny 
program  rządu w dziedzinie polityki we­
wnętrznej, jeżeli chodzi o sprawy socjalne, 
gospodarcze i adm inistracyjno techniczne. 
Sytuację finansową k ra ju  określił on mie- 
tylko jako  zadawalającą- ale wręcz bardzo 
korzystną. Polityka finansowa w swej do­
tychczasowej formie poszczycić się może 
pełnym sukcesom.

Nowe transporty wojsk portugalskich 
na Azory.

L izbona, 20 marca. Celem w zm ocnienia  g a rn i­
zonów  n a  w yspach A zorskich  odpłynęły  w nh. 
środę  na  pokładz ie  pa ro w ca  „Serba  P ln ło“  no- 
w ew e oddziały  w o jsk  p o rtugalsk ich  w sile 1.400 
żołn ierzy .

P rz e d  z a o k rę to w a n ie m  o d d z ia łó w , p r e m je r  S a­
l a z a r  w  c h a ra k te r z e  m in is t r a  w o jn y  p r z y ją ł  w  
to w a rz y s tw ie  m in is t r a  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  i p o d ­
s e k re ta r z a  s ta n u  w  m in is te r s tw ie  w o jn y  d e f i la ­
dę o d je ż d ż a ją c y c h  w o jsk .

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 20 marca. Fiński komunikat 

wojenny u  środy, 18 marca, brzmi nastę­
pująco:

Na przesmyku Karelskim  miejscami uzy- 
wiona działalność artylerjji oraz strzelani­
na piechoty. A rtyleria fińska rozprószyła 
na przesmyku Auiuras mmietfsze oddziały 
bolszewickie, burząc umocnienia palowe. 
Stwierdzono, że z oddziału bolszewickiego, 
k tóry  przed dwoma dniami zaatakował na- 
iszo pozycje, poległo przeszło 100 żołniieirzy 
sowieckich, przyczem do niewoli dostało się 
kilka tysięcy jeńców. Zajęto zdobycz wo­
jenną w postaci większej ilości, karabinów 
piechoty, w ozem karabiny automatyczne 
i lekkie granatniki.

Na froncie wschodnim odparto a tak  od­
działu bolszewickiego na jedną z naszych 
placówek, rozpraszając napastnika. Na

! fi oucie panowała nadal ożywiona akcja pa- 
! trelowa. _______

Powódź w Turcji.
j Istambuł, 20 marca. Rzeka Drzeyhan wy- 
: stąpiła z brzegów, zalewając zupełnie 12 
1 wsi. przyczem szereg innych miejscowości 

zostało zupełnie odciętych od reszty świata.
Jak  dalece powstały ofiary w ludziach 

narazie jeszcze niewiadomo. Władze wiła- 
jetów wysłały n a  teren powodziowy druży­
ny ratownicze.

Szonan ośrodkiem budowy okrętów 
dla Japouji.

Tai haku, 20 marcu. Dyrektor towarzystwa 
ciężkiego przemysłu „Mibsubi/szi" Koeaiburg 
M atsui, znajdujący się obecnie w drodize 
do Szonan, zakomunikował, że towarzy­
stwo jego nosi się z planem przemienienia 
dawnego Słngapoore na największe cen­
trum  budowy okrętów dla .Tapooj i na wo­
dach południowo-zachodnich.

Oświadczył on. że rząd udzielił towarzy­
stwu Miiteubisizi wyłącznego praw a kon­
tro li nad przemysłem budowy okrętów na 
wyspie Szouan. przyczem dodał, co nastę­
puje: „Znaną jest rzeczą, że zakłady bu­
dowy okrętów na Szonan zaliczały się do 
najlepszych w świecie, a my czynimy z 
nich najlepszy użytek. W przyszłości na­
sze towarzystwo wyprodukuje wielką flo­
tę okrętów handlowych".

Żegluga handlowa Francji.
Vichy, 19 marca. Francuska flota hau* 

dlowa znacznie ucierpiała wskutek wyda# 
paeń wojennych i powojennych. Z o g ó l  ner 
go tonażu, obliczanego przed wojną na ? 
mdljony ton, do chwili zawieszenia brom 
F rancja straciła około 1,3 miljonów ton.

Około 240.000 ton zostało zarekwirowa­
nych przez Niemcy, względnie s k o n f is k o w a ­
nych w portach na terenach o k u p o w a n y c h ,  
w międzyczasie zwolniono wszystkie s t a t k i  
poniżej 300 ton pojemności. W ielka B ryta­
n ia  zabrała swemu b. partnerow i 700.000 
ton, z czego część została zatopiona. Doli­
czyć trzeba tu ta j również jeszcze te statku 
k tó r zostały zabrane przez Roosevelta. P’o- 
międzv statkam i, śkonfiskowanemi w Sta­
nach Zjednoczonych, znajduje się, jak  w ia ­
domo, „Normadie", k tóra ostatnio padła 
ofiarą pożaru.

Ogólne s tra ty  francuskiej floty handlo­
wej ocenia się wobec tego na mniej w ię c e j  
1,350.000 ton, co odpowiada w przybliżenia 
połowie posiadanego tonażu przed wojną.

Przemysł w północnej Francji 
podnosi się.

Paryż, 19 marca. Północno-franeuslri 
okręg przeniysłowy. stanowiący jeden * 
najważniejszych ośrodków gospodarczych 
w okupowanej Francji, wykazuje w ciągu 
ubiegłych- miesięcy bardzo wybitny roz­
kwit.

Sytuacja ciężkiego przemysłu, zwłaszcza 
zakładów żelaznych i stalowych jes t zada­
walająca. We wszystkich wielkich fabry­
kach pracuje obecnie ponownie tak wielka 
ilość robotników, jak  przed wybuchem woj­
ny. Temsamem można mówić właściwie o 
wysokiej koujunkturze tego przemysłu.

Żywiołowa ka tastro fa  w Stanach 
Zjednoczonych.

Madryt, 19 marca. Z Waszyngtonu dono­
szą o niezwykle gwałtownych trąbach po­
wietrznych. które na terenie stanu Missi­
sipi, Illinois, Ternesse, Kentucky I Indiana 
wyrządziły olbrzymie szkody.

Według nadeezłych tu Informacyj, do­
tychczas zanotowano przeszło 100 zabitych 
oraz kilkuset rannych. Szkody, Jakie wy­
rządziły trąby powietrzno, szacuje oię n* 
kilka miljonów dolarów,

W kilku wie
Liczne kob iety  i  daiew raqta flam andzkie z«?osite 

t ie ochotniczo do służby p ie lęg n ia rsk ie j przy  fin- 
nimnrHkira leg joo ie  ochotniczym  przeciw ko bolszewi' 
zmówi. Odnośne rokow ania  z n iem ieckim  Cfeerwonyi* 
K rzyżem  su w palnym  toku.

RuimUUkla m in isterstw o  propagandy  zarządziło  wy. 
cofanie z obiegu w szelkich p ły t gram ofonow ych, bę­
dących w  handlu , a  n ag ranych  z u tw oram i tydosr- 
ik iem i.

*
U staw odaw czym  aktem  rządu  chorw ackiego dzie*

JO kw ietn ia  został na  pam in tke obw ołan ia niezaw i­
słego państw a Chorw acji wyanaewony św iętem  pań- i 
stwowem.

*
Sąd w B '-kareszele zdem askow ał n am iar b ra ta  zn»" j 

nej żydów ki Luposou, p rzy jac ió łk i K aro la  I I ,  k tó r f  J 
chcia ł za ta ić  awoje pochodzenie żydowskie. Zyri te# 
bezczednie dom agał *le od sądu  potw ierdzenia, 
m atk a  jego rodzona je s t w W iedniu  jak o  córka  ka­
to lick ich  rodziców ; w  ten  sposób choiał on  ukryć 
•w oje żydow skie pochodzenie.

„Y om iuri Szimbum“ dow iaduje sie  z B a n d u rg u  •  
poszukiw aniach, poczynionych w spraw ie wywiezio­
nych przez H olendrów  1.606 obyw ateli Japońskich- 
w tej Hozbie MO koblat i  dzuecl, przew iezionych d* 
A u s tra łji.

J a k  donoszą ze s to licy  R um un ii o raz  z prowincji- 
ludność rum uńska okazuje w zrasta jące  zain tereso­
w anie d la  jeżyka niem ieckiego. U w zględniając od­
nośne potrzeby ludności, urządzono w Bukareszci® 
o raz  w w ielu innych m iejscow ościach odnośne k u rsf  
językowe. N a sam ej tylko p row incji czynnych j*** 
8 lek to ra tów , a  w  B ukareszcie prócz kursów  języko­
w ych urządzono specja lną  czytelnię. Ilość osób doro­
słych, b iorących udział w kursach  języka niem iec­
kiego, odbyw ających się w niem ieckim  inetytuci* 
naukow ym , w zrosła w sam ym  B ukareszcie w krót­
k im  przeciągu  czasu n a  1.400.

Dwaje m  U\ samej dcad&e.
Po dwudziestu pięciu lątach znowu się 

zobaczyli. Była to osobliwa, wprost grote­
skowa sytuacja, w jakiej się to stało... owo 
spotkanie. Dziwny zbieg okoliczności.

Wówczas — w roku 1915 — gdy przyszła 
na dworzec kolejowy, by jeszcze raz po­
żegnać się z nim, ze śmiechem uklęknął 
przed nią w korytarzu pociągu, by mogła 
mu przypiąć róże do hełmu. Następnie dę­
li katnerai, nieco drżącemi rękoma podnio­
sła  go z podłogi, odchyliła z młodej, deli­
katnej twarzy czarną woalkę. ażeby poca­
łować go po raz ostatni.

Dzisiaj zaś po dwudziestu pięciu latach, 
ona klęczała u jego nóg. wprawdzie nie­
chcąco. ale beznadziejnie zaplątana ŵ  ja ­
kieś miękkie zawiniątko, którego w pośpie­
chu ni« widziała w ciemnym korytarzu po­
ciągu. Odsunął wiec obok niej drzwi prze­
działu, podniósł ją  z bagaży, które wypa- 
«ły z obładowanych i-ąk pani, stojącej przed 
r.ią i delikatnie przyciągnął ją  ku sobie 
przez drzwi, które znowu szybko za nią 
to  mknął— Jak i tu  był błogi spokój! Ani 
tłoku, ani krzyku zdenerwowanych podróż- 
»ych. Podniosła woalkę z  wciążl jeszcze 
dziewczęco delikatnej twarzy i podała mu 
rekę na podziękowanie; uśmiechnęła się.

W tej samej chwili, kiedy przypati-zyła 
mu się w świetle ponuro świecącej się lam ­
py. a on wziął ją  za rękę, stało s ię -  Po­

znali się. Było to zaś, jakby  zagasło dwa­
dzieścia pięć la t życia i zdarzeń przed ową 
jedną jedyną sekundą ponownego zobacze­
nia się.

Zbladła bardzo w chwili owego niespo­
dziewanego poznania się. W jej dużych, 
błyszczących oczach pojawił się wilgotny 
blask. Przed nią sta ł wysoki i smukły, jak  
dawniej. Jego niebieskie oczy świeciły się 
spokojnie i poważnie. W ciemnych włosach 
lśniły białe kosmyki.

— Ninia! To ty! — rzekł wreszcie cicho; 
wpatrywał się płonącem spojrzeniem w jej 
delikatną, okrągłą twarz, z której promie­
niowało błogie oddanie się cudowi ponow­
nego zobaczenia się.

Schylił się i całował namiętne usta. któ­
re drżały przy oddychaniu.

— Ty! — rzekł jeszcze raz eicho.
— Henryku, że też ja  cię odnalazłam. — 

Je j głos drgał matowo. — I  w mundurze, 
jak  wówczas, kiedy m usiałaś odjechać.

Objęła swym wzrokiem jego wysoką po­
stać. tę ukochaną postać, k tóra tak często 
tajem nie i zdała ukazywała się jej we śnie.

— Przybywasz z frontu, nieprawdaż? — 
zapytała następnie, a gdy przytaknął, do­
dała: — Dwadzieścia pięć łat!

— Długo byłem w niewoli rosyjskiej; 
później zdołałem uciec do Chin. Była to 
długa tułaczka. Dopiero przed dziesięciu 
laty  wróciłem do Niemiec. Nie byłaś jed­
nak w Garmisch, a nawet też w Mona­
chium. Nie mogłem cię znaleźć.

— Przed dziesięciu la ty  wyjechałam za­

granice. ażeby ciebie odszukać. Żadne po­
selstwo, żaden konsulat nic o tobie nie wie­
działy.

— Ty... ty  wyszłaś teraz zamąż?
— Tak. — Opuściła głowę. — I  mam sy­

na, który, jak  ty, walczy na zachodnim 
froncie. Byłam kilka dni w Kolonji, spot­
kaliśmy się tam.

— Ależ tak długo nie możesz przecież 
byc zamężną?

Uśmiechnęła się i spojrzała na niego.
—_Ma on dokładnie dwadzieścia cztery 

la t i dwa miesiące.
.— Ninio! — z jękiem chwycił raptow ­

nie jej ręce. — Moje dziecko?
Pociąg monotonnie posuwał się ze stu- 

kiemwśród nocy. W korytarzach ustał ha­
łas. Niewiadomo skąd dochodził cichy głos 
jałrięoś pieśni,

— Przez chwilę starałam  się ukryć przed 
tobą prawdę, — szeptała, kryjąc na jego 
ram ieniu głowę o jasnych lokach. — Chcia­
łam  ci powiedzieć, że jestem  niezamężna 
i chciałam być saczęśliwa z tobą— przez 
kilka dna. Henryku, trudno było zapom­
nieć. Bardzo cię kocham.

Czuła, jak bezdźwięczne łkanie uwięzgło 
mu w gardle. Ręką ostrożnie głaskał jej 
loki.

— Ninio, ja również bardzo cię kocham.
— Henryiku, dokąd jedziesz?
— Teraz już nie wiem. Zamierzałem do 

Garmisch. chciałem widzieć, czy domek, w 
którym byłem kiedyś szczęśliwy, jest wciąż 
jeszcze pusty, i  zamknięty.

— Henryku! — krzyknęła. — Do Gar­
misch. Tam oczekuje mnie mój mąż.

W  Monachium wysiadł Henryk, ażeb? 
najbliższym pociągiem wrócić do Koloni'* 
Ciężkie było rozstanie się.

— Ninio, bądź zdrowa — szeptał jej d<* ( 
ucha zdławionym głosem.

Długo całował ją  w usta, w oczy i ni® 
mógł się oderwać od tej ukochanej twarz?- 
Milczała, poddając się z drżeniem i z zimy 
knlętemi oczyma. Gdy podniosła powiek'* s 
nie było go już... W oknach ukazał się c t f  
My i słoneczny poranek. Znowu była s®* 
motna. Złamana, zirytowana, rozpłakał® 
się, gdyż zdała sobie sprawę, że po raz dru­
gi odszedł od niej.

Gdy przyjechała do Garmisch. zastał* 
pusty swój domek; mąż odjechał. W P,v 
zostawionym liście napisał:

„...Ninio, wyjechałem naprzeciw Clebt* 
do Monachjum i widziałem cię żegnają1'* 
się w pociągu z jakim ś mężczyzną, o któ­
rym  przypuszczałem, że był to Henryk. Ja* 
widziałem, wciąż jeszcze bardzo go io ch as21 
jasno zdaję sobie sprawę z tego, że mus®*
Ci teraz zwrócić wolność; moję życie »*®' 
święcałem też przecież zawsze więcej yf* 
cy, niż Tobie. Z całego serca: wszystkiego 
dobrego na nowej drodze życiał

W trzy godziny później siedziała Nin;® 
znowu w pociągu, zdążającym do Kolonj'* 
Twarz jej była młoda i rozjaśniona c ic h e  u1 
szczęściem.

Gudrun Thoss. ,
(Tłum. Leonard Fabian**
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Zyski i tylko zyski...
Z za kuEis U. S. A.

Kraków, 19 marca.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że udział Sta­

nów Zjednoczonych w wojnie światowej był dla 
'J'ielu kapitalistów  oraz dla przemysłu Stanów 
Zjednoczonych niezwykłą okazją do zrobienia 
olbrzymiej, interesów. Powstało wiele nowych 
fabryk broni, poczęto dostarczać m aterjały wszel. 
* ‘ego rodzaju aliantom , staw iając bardzo wygó­
rowane ceny, gdyż chodziło o prędką dostawę,
® "k o ń cu  odkupiły Stany Zjednoczone bardzo 
" ie le  swego czaae, dostarczonego sprzętu wojen­
nego za minim alną cenę i mogły go zużytkować 
w innych dziedzinach produkcji, np. w branży 
samochodowej.

Aby nie być gołosłownym, podamy tutaj kilka 
konkretnych szczegółów, potwierdzających nasze 
stówa: w przeciągu czterech lat wojny światowej
21.000 obywateli USA stuło się iniijoncrami, ak- 
eje przedsiębiorstw rodziny du Pont de Nemours, 
które w początkach wojny posiadały wartość 20 
dolarów, doszły w czwartym roku wojny do war- 
tośćj tysiąca dolarów. Dostawy zbrojeniowe do­
szły do takich rozmiarów, że w drugiem półro­
czu 1915 roku wydawali alianci dziennie 10 mi- 
Ijonów dolarów, a od sierpnia 1914 roku do lu­
bego 1917 r. opuściło porty am erykańskie towa- 
r tw  za 10 m iljardów  dolarów. W przeciągu calcj 
*»jny światowej alianci zakupili w Stanach Zje­
dnoczonych sprzętu wojennego za 4 mlljardy do­
larów.

Kokiem największych zysków dla przemysłu a. 
merykańskiego był rok 1916. W tedy to jednak 
•ytuacja aliantów na frontach była niezwykle 
ciężka jeżeli nie beznadziejna, to też wielcy fi­
nansiści z W all Street zastanawiali się nad tem, 
czy można aliantom  użyczać jeszcze kredytu — 
gdyż na wypadek przegranej, zostałyby olbrzy­
mie rachunki bez efektywnego pokrycia. W koń­
cu w roku 1917 dnia 6 kwietnia sytuacja się 
Wyjaśniła o tyle, że Stany Zjednoczone przystą­
piły do wojny, a tem samem brały na siebie 
nietylko moralną, ale też m aterjnlną odpowie­
dzialność za zapłacenie należności, które rcara- 
•lały  na kontach aliantów. Można powiedzieć bez 
Przesady, że chęć zabezpieczenia tych należności 
* kas państwowych Stanów Zjednoczonych przy­
czyniła się w dużym stopniu do przystąpienia łę­
gu państwa do wojny. Jak  oceniano ten krok 
Polityczny USA w sferach finansistów am ery­
kańskich?

— To było najzupełniej słnsznel — oświad­
czył na ten tem at żyd Gary z Steel Truś.

— To było stuprocentowo po am erykańskut — 
oświadczył F rank  Vanderlioo a „Natioual-Cily- 
Eank". Tegoż samego zdania był prezes „Stan­
dard Oil Company" i wielu innych. Nie jest chy­
ba przypadkiem, że w dniu wypowiedzenia woj- 
®y przez Stany Zjednoczone wydarzył się na 
giełdzie now ojorskiej jedyny w swoim rodzaju 
Wypadek: trzystu znajdujących się tam makie- 
*ów giełdowych poczęło głośno śpiewać hymn 
"bodow y , chcąc w ten sposób zadokumentować 
4,Voją lojalność wobec w uja Sama.

2 chwilą wybuchu w ojny trzeba było oczywi­
ście . dostarczyć własnemu wojsku olbraymiej 
ilości sprzętu wojennego, to też od 11 kwietnia 
1917 do i i  listopada 1918 wydali Amerykanie 
dla w łasnej arm ji 22 m iljardy dolarów, kredy­
tując około lo  miljardów dolarów aliantom. Nie 
potrzeba chyba dodawać, że w czasie tak ner­
wowego dozbrajania się nie mogło być mowy 
o zbyt ścisłej kontroli cen, to też zyski firm 
•brojenlowych były olbrzymie.

Przytoczymy choćby jeden przykład: Pewna 
■wytwórnia motorów żądała za jeden egzemplarz i 
takiego motoru 6.000 dolarów, podczas wojny 1 
zmniejszono tę cenę do 5.000 — a wkońcu do
4.000 dolarów, ale nawet przy tej ostatniej za­
rab iała  1.000 dolarów od sztuki, jak stwierdzono 
^  oficjalnym raporcie. Rząd amerykański placil 
*tp. 49 centów za funt prochu, podczas gdy ko- 
zzty produkcji wynosiły 36 centów. Jeżeli weź- : 
mierny pod uwagę, że w roku 1918 w yproduko­
wano 400 mil jonów ton prochu, to można sobie 
Wyobrazić, jakie dochody ciągnął z tego prze­
mysł zbrojeniowy.

W świetle cyfr dochody wojenne Stanów Zjed­
noczonych przedstawiały się następująco: przed­
siębiorstwo przemysłowe eksploatujące miedź 
„U tah Copper Company" zarabiało w roku 1917 
200 procent swego kapitału , w roku 1918 — 150 
procent, towarzystwo „Calumet and Hecla Mi­
ning Company" zarobiło w 1917 — 800 procent 
Swego kapitału, w roku 1918 —300 procent. — 
Wielkie nadwyżki w dochodach rozdzielano czę­
ściowo w formie premji dla różnych kierowni- 
czych osobistości i naprzykład w przedsiębior­
stwie „American Metal Company" otrzymywał 
Prezes ..gratyfikację" w kwocie 364.000 dolarów, 
kierujący inżynier — 23.500 dolarów, a dwudzie­
stu innych urzędników podobne kwoty. Nic dziw­
nego, że wiele przedsiębiorstw wypłacało dywi­
dendy olbrzymie 1 tak firma „du Pont" wypłaciła 
w 1916 roku dywidendy 100 procent, „Bethlehem 
Steel" wypłaciła dywidendy 200 procent i t- d.

Niezwykle ciekawem zestawieniem są poniżej 
*amieszczone cyfry, wykazujące jak wielkie do­
chody miał przemysł am erykański w okresie wiel­
kiej wojny. Zakłady przemysłowe „U. S. Steel" 
miały w ostatnich czterech latach pokoju prze- 
*lętńy zysk 105 miljonów dolarów, w czterech 
latach wojny przeciętnv dochód — 239 miljonów 
dolarów, .,du Pont" do 1914 — 6 miljonów od 
1914—1918 — 58 miljonów. „Niles Bement Pond" 
do 1914 _  656.000 dolarów, od 1914 do 1918 — 
®, 146.000, „Scovill EDG Com do 1914 — 655.000, 
°d 1914-1918 — 7,678.000 ,.General Motors" do 
1914 _  6,954.000. od 1914 1918 — 21,700.000.

Zdarzało się jednak niekiedy, że zamówienia 
rządu amerykańskiego lub też aljantów  nie były 
Pa czas wykonane i że tow ar został dostarczony 
*apóźno lub wogóle nie. Stwierdza to m. in. sam 
Prezydent Harding w liście z dnia 29 sierpnia 
1921 r., pisząc: „Nasz rząd wydał na produkcję 
samolotów, artylerji I am unicji artyleryjskiej 
b—6 miljardów dolarów, przyczcm jest rzeczą 
Pewną, że mniej jak 20(1 samolotów zbudowa- 
nyeh w Stanach Zjednoczonych I mniej jak 200 
dział tam sfabrykowanych zostało użytych na 
froncie. Nie więcej jak 1 procent amunicji wy­
strzelonej przez artylerję hvłn pochodzenia ame- 
r>kańskiego. Shipping Board Inajwyższy urząd 
•ła ry n ark i) wydał mniej więcej 3.5 u ilja rd a  do-

I M M  łodzie zatopiły u m a  M d
dalszych 41.000 ton.
Odparcie dalszych ataków  sowieckich.

Z głównej kwatery Wodza, 18 marca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Korcz dalsze ataki nieprzy­
jacielskie zostały częściowo odparte, czę­
ściowo już w stanowiskach pogotowia roz­
bite przez ogień artyleryjski i zwalczanie 
a powietrza.

Na pozostałym froncie wschodnim nie­
przyjaciel zaatakował na pojedynczych 
miejscach także i wczoraj znaczni ej szemi 
siłami, bez sukcesu.

W okresie od 15 do 17 marca nieprzyjaciel 
stracił na froncie wschodnim łącznie 131

czołgów.
Sowieckie powietrzne siły zbrojne straci­

ły wczorajszego dnia 68 samolotów w wal­
kach powietrznych. Jeden własny samolot 
zaginął.

W Afryce północnej działalność oddzia­
łów wywiadowczych.

Na Malcie dzienne I nocne ataki nlemlec-

Na morzu śródziemnem jedna z niemiec­
kich łodzi podwodnych zaatakowała na 
wschód od Tobruku pewien silnie zabezpie­

czony brytyjski konwój 1 zatopiła jeden 
okręt-cysternę, pojemności 8.000 ton.

U wybrzeża amerykańskiego niemiecKlo 
łodzie podwodne zatopiły pięć nieprzyja­
cielskich okrętów handlowych, pojemności 
41.000 ton I jeden okręt straży przybrzeżnej 
marynarki wojennej Stanów Zjednoczo­
nych. Wyróżniła się przytem szczególni, 
łódź podwodna pod dowództwem kapitana- 
pcrucznika Rostin'a.

Jeden pojedynczy brytyjski samolot do­
konał za dnia, pod osłoną nisko leżących 
chmur, wojskowo bezskutecznego ataku na 
obszar zachodnio-niemiecki.

Gen. Mac Arthur opuścił Filipiny.
Natężenie amerykanizacji Austraiji.

Tokio, 19 marca. Sprawozdawca rządu za­
komunikował fakt ucieczki głównodowo­
dzącego wojsk na Filipinach, generała 
armji Stanów Zjednoczonych Mac Arthura 
wraz z rodziną i oficerami sztabu, którzy 
opuściwszy osaczoną twierdzę wyspiarską 
Corregidor, udali się do Austraiji.

Sprawozdawca zakomunikował, iż sprawa 
ta  była dla Japonji wielka niespodzianka. 
S tany Zjednoczone nazywały Mac A rthura 
„Bohaterem Nr. 1“, który bronić bodzie 
wysp Filipińskich do ostatniego tchu.

Tymczasem jednak okazało się, źe Mac 
A rthur postąpił w podobny sposób, lak  sze­
reg głównodowodzących mocarstw nieprzy­
jacielskich w rodzaju generała Pophama, 
Wavella, Ben,neta lub adm irała Harta, któ­
rzy w najkrytyczndejiszej chwili opuszczali 
stanowiska, a równocześnie te narody, któ­
re mieli ochraniać. Rząd Stanów Zjedno. 
czonych usiłuje usprawiedliwić ucieczkę 
Mac Arthura argumentem, że po swem 
przybyciu ma on zostać mianowany głów­
nodowodzącym alianckich sił bojowych na 
południowo-zachodnim Pacyfiku.

W związku z ucieczką generała amery­
kańskiego Mac A rthura z Corregidoru do 
A ustraiji oraz jego nom inacją na dowódcę

sprzymierzonych sił zbrojnych w południo­
wo-zachodniej części Pacyfiku, uzupełnia­
jąco podaje Reuter, iż prem ier Curtin miał 
oświadczyć, i i  Churchill był o tem poin­
formowany, jakoby rząd austra lijsk i pro- 
sił o wyznaczenie gron orał a Mac A rthura na 
to stanowisko. Przypuszcza się — w dal­
szym ciągu podaje Render — iż krok ten 
wpłynie również na sprawę przyszłego 
miejsca siedziby wojennej rady  Pacyfiku, 
której przeniesienie z Londynu do Vv a- 
ezyngtonu zapamiętałe propagowane jest 
protez Australję. . . .

Tak więc coraz brdziej na światło dzien­
ne wychodzą właściwe zamiary Rottsoyel- 
ta, który odpowiedniemi posunięciami nieu­
stannie s tara  się rozluźnić więzy, łączące 
poszczególne człony imperjum b ry ty j­
skiego.

Obecnie Reuter musiał również podać do 
wiadomości fak t nominacji am erykańskie­
go generała George H. fire tt na zastępcę 
naczelnego dowódcy południowo-wschod­
niej części Pacyfiku. Dotychczas generał- 
porucznik B rett dowodził wojskami amery- 
kańsikiemi w Austraiji. Równocześnie z no­
m inacją jego na zastępcę naczelnego do­
wódcy przydzielono mu również komendę 
nad lotnictwem na tym  terenie.

A nglicy zbom bardow ali 
terytorium  tu reck ie .

Ankara, 19 marca. W nocy na 15 marca — 
jak donosi urzędowa turecka agencja In­
formacyjna Agence Anatolia — samoloty 
„nieustalonej narodowości" zaatakowały 
bombami I ogniem karabinów maszyno, 
wych miasto Milas w południowo-wschod­
niej Anatolji. Na miasto zrzucono 17 bomb 
rozpryskowych, przyezem kilka osób zosta­
ło zabitych i rannych, zaś wiele domów od­
niosło uszkodzenia.

Wprawdzie dochodzenia wdrożone przez 
władze tureckie nie zostały jeszcze zakoń­
czone, to jednak wiadomym już jest fak­
tem. że napadu dokonały samoloty pewnej 
formacji brytyjskich bombowców, które tej 
samej nocy usiłowały zaatakować wyspy 
włoskiego Dodekanezu.

Sadzać z sensacyjnej formy, w jakiej p ra­
sa turecka podała powyższe doniesienia, 
atak bombowy na Milas wywował w tu ­
reckiej opinji publicznej najwyższe obu­
rzenie.

Bomby były pochodzenia 
angielskiego.

Ankara, 19 marca. W toku dochodzeń 
przeprowadzonych przez władze turecklo 
po ataku powietrznym na tureckie miasto 
MUas w zachodniej Anatolji, stwierdzono,

te zrzucone bomby były pochodzenia an­
gielskiego.

Jak  wykazały dochodzenia, bomby te zo­
stały zrzucone przez pewną formację bom­
bowców angielskich, które tej samej nocy 
usiłowały zaatakować wyspy włoskiego 
Dodekanezu.

Na podstawie tych faktów, stwierdzo­
nych ponad wszelką wątpliwość ze strony 
tureckiej. Londyn przyznał się do napadu 
pilotów angielskich na tureckie miasto Mi­
las, przyezem usiłowano fak t ten upozoro­
wać pomyłką.

Reuter dodaje w związku z tem — jak  to 
już miało miejsce w czasie „omyłkowych" 
angielskich napadów powietrznych na 
Szwajcarie — że bombardowanie terytor- 
jnm  tureckiego, które pociągnęło za sobą 
śmierć około 30 osób, wywołało w Anglji 
„współczucie".

Brytyjskie łodzie podwodne 
na wodach tureckich.

Ankara, 19 marca. M arynarze włoscy, 
którzy wysiedla na lad w Stam bule z pew­
nego okrętu, przybyłego ostatnio z Trjestu, 
opowiadali, że w czasie swej podróży przez 
wody tureckie byli wielokrotnie atakowani 
przez brytyjskie łodzie podwodne.

larów, podczas gdy otrzymałem z ministerstwa 
wojny dziwną wiadomość, że tylko jeden jedyny 
okręt, który przewoził am erykańskie wojska do 
Europy został zbudowany przez „Shipping 
Board". „Tym okrętem był „Liberty", który we­
dług raportów  ministerstwa wojny w paździer­
niku 1917 roku przewiózł 50 żołnierzy do Eu­
ropy".

Jak widać z tych danych, dostawy nie zawsze 
były dokonywane zbyt precyzyjnie 1 na podsta­
wie kupieckiej uczciwości. Bardzo wielką pozycję 
w przemyśle wojennym Stanów Zjednoczonych 
stanowiła produkcja samolotów, które po wojnie 
odkupiono po niezwykle niskich cenach.

Przechodząc do pbecnej wojny, przypomnieć 
warto w zakresie produkcji samolotów, że wy­
wóz ich wzmógł się w olbrzymiej mierze w ro­
ku 1931. Wywóz tem wynosił: 4.9 miljonów dola­
rów. w roku 1934 — 17.7, w 1936 — 23 miljonów 
dolarów, w 1937 — 39.4 milj. doi., w 1938 — 68.2 
mil. doi., w 1939 — 117 milj. doi. Według obli­
czeń amerykańskich pism fachowych zyski firm 
produkujących samoloty wzrosły od roku 1935—
1939 trzydziestokrotnie, natom iast od roku 1939—
1940 podniosły się one jeszcze bardziej.

Gospodarka wewnętrzna licznych firm zbroje­
niowych przedstawia się nieraz dosyć opłakanie 
o tyle, że nie stosują się one do oficjalnych roz­

porządzeń w zakresie pracy. Gdy rząd am ery­
kański postanowił, że przedsiębiorstwa nie u- 
względniające prawodawstwa socjalnego dla ro­
botników nie otrzym ają zamówień, to z drugiej 
strony prawie żadne przedsiębiorstwo do tego 
się nie stosuje, a  rząd mając przeciwko sobie 
potężny front wielkiego kapitału, musi cbcąc 
niechcąc kapitulować.

Podobnie przedstawia się spraw a ze surowca­
mi: znajdują się one przeważnie w monopolisty- 
cznem posiadaniu poszczególnych przedsiębiorstw, 
które odpowiednio mogą narzucać odpowiednie 
ceny.

W związku z temi wszystkiemi sprawami, a
zwłaszcza wobec nierespektowania różnych prze­
pisów dotyczących robotników fabrycznych, dają 
się słyszeć w Ameryce liczne protesty i nieje­
den z miejscowych ekonomistów oraz urzędni­
ków stara się jakoś zaradzić złu, nie uzyskując 
jednak większych rezultatów. Cbcąc nieco po­
skromić zbyt wybujałe wpływy wielkiego prze­
mysłu nałożono na niego wielkie podatki, co jed­
nak bynajm niej nie wystarcza, gdyż istnieje 

bardzo wiele możliwości uniknięcia tych podat­
ków i wykręcenia się sianem.

Sytuacja gospodarcza w USA w związku z w oj­
ną przedstawia więc dosyć skomplikowane obli­
cze, gdyż piętrzą się tam  hczne problemy.

Podróż Crippsa do Indyj.
Madryt, 19 marca. Jak  donoszą z 

w Marokku hiszpańskim, Stafford Cripps
■w drodze do Indyj samolotem, przybył do 
Gibraltaru, a po k r " Ł' ‘ :

dr
:rótkiej przerwie wyru 

szył w dalszą drogo.

Spotkanie ministrów w Monachium.
Berlin, 19 marca. W ioski m inister kultu­

ry  ludowej, Pavolini i m inister Rzeszy dr 
Goebbels, w drugim dniu swego spotkania 
w Mouachjum odbyli obszerno rozmowy, 
które wykazały zupełną zgodność poglą- 
dów. .

Powzięto ważno uchwały w sprawie dal­
szej współpracy. Wieczorem gości© włoscy 
powrócili do Rzymu.

Administracja krajow a w Ostland.
Berlin 19 marca. W ramach odbudowy 

administracji na okupowanych obszarach 
wschodnich minister Rzeszy Alfred Rosen­
berg wydał zarządzenie dla komisariatu
Rzeszy w kraju Wschód (Ostland), regulu­
jące administracją na terenie generalnych 
okręgów Litwy, Łotwy I Estonjl, a w szcze­
gólności przewidujący współpracą lokal­
nych władz na tych obszarach.

Przepisy wykonawcze do tego zarządze­
nia głoszą m. i., że ludność miejscowa pod­
czas okresu walki i w czasie okupacji kra^ 
ju  złożyła tak wiele dowodów swej dobrej 
woli w kierunku współpracy, że umożliwiło 
to udzielenie daleko posuniętego zamorzą- 
du. Wobeo tego kierownicze władze niemie­
ckie spraw ują na terenie trzech general­
nych okręgów nadzór adm inistracyjny, 
natom iast bezpośrednie czynności adm ini­
stracyjne sprawować będą urzędy, rekru tu­
jące się z  przedstawicieli ludności miej­
scowej.

Zgon kardynała Boggiani.
Rzym, 19 marca. Kardynał Tomasso PI* 

Boggiani, Kanclerz Świętego Rzymskiego 
Kościoła I biskup Porto i Santa Rufina, 
zmarł w Rzymie w nocy z 25 na 26 lutego.

K ardynał Goggiani urodził się w Bosca 
Marengo, dnia 19 stycznia 1863 roku. M ając 
15 lat, przywdział habit zakonny w nowi­
cjacie dominikańskim w Chiersi. Tam te i 
odbył studja filozoficzne i teologiczne, a po 
otrzymaniu święceń kapłańskich został wy­
słany, jako misjonarz, na Bliski Wschód. 
Następnie był profesorem teologji w Ragu- 
ziie, piastując równocześnie godność przeo­
ra konwentu dominikańskiego. Terenem je­
go dalszej działalności były później Chieri, 
Graz i' Genua.

W 1909 roku zamianował go P ius X bi­
skupem diecezji w Adrią. Po przeniesieniu 
stolicy biskupiej do Rovigo był biskup 
Boggiani przedmiotem wrogich demonstra- 
oyj politycznych, a nawet dokonano na 
niego zamachu. W związku z tem Pius X 
rzucił interdykt na miasto Adrję. W 1912 
roku został biskup Boggiano zamianowany 
arcybiskupem tytularnym  Edessy, był le­
gatem apostolskim w Meksyku, adm ini­
stratorem  apostolskim w Genui. W 1916 
roku został zamianowany kardynałem. 
W 1935 roku P ius X zamianował go Kanc­
lerzem Świętego Rzymskiego Kościoła.

Problem zboża dla Grecji.
Ateny, 19 marca. Do portu w Pireusle **- 

winął parowiec szwedzki, wiozący 7000 ton 
zboża chlebowego dla Grecji. Transport 
ten stanowi część zakupionej przez Grerś, 
przed dawnym czasem i gotówką zapłat*. 
nej ilości 70.000 ton zboża australijskiego-

Swego czasu wyraźnie uzgodniono ;>• 
między ówczesnym rządem greckim i rzą­
dem angielskim, iż nawet na wypadek o* 
kupacji Grecji przez mocarstwa osi. Anglia 
nię przeszkodzi w wysyłce tego zboża do 
portów greckich. Mimo to Anglja przez 
szereg miesięcy wzbraniała się zezwolić na 
dalszy transport zboża, znajdującego się 
w Aleksandrji i Haifie, aż dopiero na sku­
tek interwencji międzynarodowej misji 
Czerwonego Krzyża, jakoteż szereg-, in­
nych osobistości i instytucyj, zwoSn>uo 
wreszcie pierwszy transport. Propajyąsda 
brytyjska usiłowała odpowiedzialność za o- 
późnienle transportu zepchnąć na mocar­
stw a osi. Rząd Grecji natom iast oraz na­
czelne czynniki kościoła greckiego tego ro­
dzaju twierdzenia Anglików odrzuciły ja* 
ko zupełnie nieuzasadnione.
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CIEKAWOSTKI.

Czas, to  pieniądz.
Pow iadają, że sławny rzym ski wódz Ceza/, za­

płacił cenę życia za to, że w porę nie odczytał 
listu, w  którym  donoszono m u o przygotowywa­
nym  przeciwko niem u zamachu w  senacie. Da­
wni Rzymianie starali się hołdować zasadzie „car. 
pe diem“, to znaczy w ykorzystuj okazję, wzgl. 
działaj w  słusznym momencie. — Każdą chwilę 
wielce cenił sobie Napoleon, k tóry  każdą spo­
sobność sta ra j się wykorzystać. Pewnego razu 
zdarzyło się, że w ojska austrjackie spóźniły się 
o pięć m inut, co w rezultącie oddało zwycięstwo 
w ręce Napoleona. Bitwa pod W aterloo przynio­
sła mu jednak gorzkie rozczarowanie, albowiem 
jeden z generałów Napoleona spóźnił się. Ten 
drobny szczegół spowodował upadek cesarstwa, 
a samego Napoleona zaprow adził na  wyspę iw . 
Heleny.

Czas odegrał te* w ybitną rolę 1 w  bitwie pod 
Połlaw ą w  roku 1709. Niektóre pułki, stojące pod 
rozkazam i hetm ana Mazepy, a  pozostające w 
kontakcie ze Szwedami, przybyły zapóźno na po­
le wałki, dzięki czemu zatrium fow ał P io tr I, 
stając się tw órcą potężnego państw a rosyjskiego. 
W  Anglji, w czasach H enryka VIII, kiedy to czło­
w iek nie m iał jeszcze do dyspozycji ani kolei 
żelaznej, ani samochodów czy samolotów, pie­
szy posłaniec pocztowy był karany śm iercią —
0 ile spóźnił się.

T akich i tym  podobnych' przykładów  tnożnaby 
przytaczać bez Kku. Kilku minutow e opóźnienie 
się pociągu powoduje katastrofę, podobnie jak 
ł nienastaw ienle zw rotnicy w ściśle określonym 
czasie. U nas natom iast zdarza się bardzo często, 
że ludzie n ie m ają  należytego zrozum ienia dla 
czasu 1 punktualności. 'Jakoś już tak u tarło  się. 
że, biorąc naogół, nie lubim y punktualności i  po­
śpiechu, choć sam o życie dowodzi na  każdym 
kroku , ł«  lepiej pośpieszyć się, aniżeli spóźnić.

'*
Rozpowszechniony u nas I W niektórych' k ra ­

jach  europejskich zwyczaj trącania «ię kielicha­
mi nie znajduje zastosowania w Szwecji. W  k ra ­
ju  tym  w  czasie uroczystości każdy uczestnik 
uczty bierze kielich do ręki, podnosi go do góry
1 w ypowiada przytem  jakieś życzenia, (kierow a­
ne do tej czy innej osoby.

Dzi£t Benedykta óp. w,
Jutro: Czarno, Katarzyny

*

Ozli obowiązuję zacfem- 
nlenfe ®d 9• 7f 4o 5.45

Służba pocztowa z nieokupowana 
Francją.

Kraków, 20 marca. Między terenem Rctuy (tąeznie 
t  Alzacja, Lotaryngią, Luksemburgiem, Protektora­
tem Czach I Moraw i Generalnem Gubernatorstwem) 
* jednaj Strony, a terenami nleekuyowanej Francji, 
łącznie z Korsyką i północno-afrykańekiemi oosiadło* 
ściamf z drugiej strony), została podjęta slutba poci. 
towa w ograniczonym zakresie.

Dopuszczone są jedynie ważne listy handlowe, przy. 
czem decyzja pozostaje w rekach nrzedu cenzury li­
stów zagranicznych. Dla listów i korespondencji pry. 
watnej ograniczenie obowiązuje nadal.

W obn kierunkach są dopuszczalne listy zwykło 
I polecone, jak i pocztówki, przy obowiązującej ta­
ryfie dla zagranicy. Nadawca korespondencji do 
nieokupowanyoh terenów Francji powinien podać de­
partament, oraz dopisać: „Nieokupowiana Francja" 
(Unbesetztes Frankreich). Korespondencja pozbawio­
na charakteru handlowego będzie zwracaną nadaw, 
com.

200 złotych wolno przekazywać 
do Rzeszy.

Warszawa, 18 marca. Główny Wydział Gospodarki, 
Wydział Dewizowy | Gospodarki Zagranicznej w 
Krakowie, na zasadzie zarządzenia Nr. 21 z dnia 22 
grudnia 1141 r„ zezwolił obywatelom Rzeszy, zatru. 
dnionym zawodowa w przedsiębiorstwach gospodar- 
ezyeh na obszarze Gen. Gnb., na przesyłanie do Rze- 
ezy kwot pieniężnych do wysokości 200 złotych mie­
sięcznie przekazem pocztowym lub też drogą wpłat 
na pocztową książeczkę oszczędnościowa z czerwo­
nym napisem „Generalne Gubernatorstwo", którą 
nabyś można w Urzędach Niemieckiej Poczty Wsche. 
du.

Powyższe przekazy względnie wpłaty, mogą być 
dokonane pad warunkiem przedstawienia przez wy- 
*ytającego zaświadczenia odnośnej organizacji ®a- 

w Gen. Gub.
Dia pracowników 1 robotników przedftiębionstw 

jwr-ttdnyełOwych i handlowych w okręgu wnrezaw* 
sk&a zaówiadiozcnia te wystawia na zasa<łzde zansą- 

9  dnia 30 stycznia 1942 r. Urzędu Dewizowe- 
go w Krakowie, Główna Grupa Gospodarki Przemy­
słowej i Ruchu w Okręgowej Izbie dla Gospodarki 
Ogólnej w Warszawie.

Wnioski o zaświadczenie dla wysłania kwot do 
200 z. o tych — od osoby drogą przekazu pocztowego 
lub drogą wpłaty na specjalną książeczkę oszczęd­
nościową Pł Kł Oł w Gen. Gub. należy składać w 
dwóch egzemplarzach: Warszawa, Senacka 3, pokój 
Nr. 206. We wniosku należy podać: iani<s I namwi&ko 
osoby, dokonującej przekazu względnie wpłaty, 
miejsce aamieszikania, zakład pracy, dowód obywa­
telstwa niemieckiego, kwotą przekazywaną, powód 
przekazania pietndedizy i odbiorcą w Rzeszy (nazwislko 
i adres). Przekazywanie do Rzeszy kwot ponad 200 
złotych miwiąoznie od osoby wymaga nadal seawo» 
lenia U rządu Dewizowego w Krakowie.

Uruchomienie warzelni soli 
w K ałuszu.

Lwów, 30 marca. W dniu 14 marca zostały era- 
stłumione w Kałuszu (Galicja) warzelnio sol! iwy- 
klej I potasowej,

Kopalnia pozostaje obecnie poć zarządem General­
nej Dyrekcji Monopoli.

M M I  i M in  w t a  M nM iie.
Kraków. 20 m arca. W  dziedzinie spraw zdro­

wotnych i leczniczych Generalnego Gubernator­
stwa naczelne miejsce zajm ują akcje: przeciw­
gruźlicza i przeciwtyfusowa.

Jak  wielką wagę przyw iązują władze General­
nego G ubernatorstwa do akcji, prowadzonej prze­
ciw gruźlicy, świadczy podjęty niedawno przez 
m iarodajne czynniki plan ptw orzenia specjalnego 
Oddziału dla Zwalczania Gruźlicy. Oddział ten 
będzie się mieścił w  ram ach W ydziału Spraw 
Zdrowotnych przy Głównym W ydziale Spraw 
W ewnętrznych Rządu Generalnego Gubernator­
stwa.

Ważnym czynnikiem w akcji przeciwgruźliczej 
są poradnie przeciwgruźlicze ubezpieczało! spo­
łecznych oraz sauałorja. Sanatorja takie, zorgani­
zowane przez Związek Ubezpieczalni Społecznych 
istnieją w  Otwocku, Rudce pod W arszawą, w Ra- 
dziszowie, w Skotnikach, a wreszcie w Busku, 
gdzie znajduje się specjalne zanatorjum  dla dzie­
ci. W toku są pertrak tacje  w  sprawie urządze­
nia w  Otwocku jeszcze jednego, większego sana­
torium . W  trakcie realizacji znajduje śię również 
sprawa izolatorjów  dlo chorych na gruźlicę, oraz 
urządzenie, względnie uruchom ienie kilku sana- 
torjów  przeciwgruźliczych w  okręgu Galicja.

W  W arszawie istnieje 16 poradni przeciwgru­
źliczych, pod których o p ie k ą  było W dniu 1-go 
stycznia 1942 r. — 16.614 osób.

W dziedzinie akcji przeciwtyfusowej Bajdo- 
nioślejszem wydarzeniem jest znajdujący się w 
stadium realizacji plan utworzenia Instytutu 
Szczepionek Przeciwlyfusowych we Lwowie. In ­
stytut ten byłby największym tego rodzaju  zakła­
dem na świecie. Szczepionka przeciwtyfusowa bę­
dzie tam sporządzana według najnowocześniej­
szej metody, a  mianowicie nie z wesz ubranio- 
wych, jak  dotychczas, ale z baktery j żółtek ja ja  
kurzego. Metoda ta jest o wiele prostszą i wy­
dajniejszą, niż dotychczasowa. Pozatem, dzięki 
zastosowaniu nowoczesnej metody stawiania dia­
gnozy, będzie można już w ciągu 10-ciu minut 
orzec, czy badana osoba chora jest na tyfus, pod­
czas gdy dotąd potrzeba było na  to 48-miu go­
dzin czasu.

Szereg nowych szpitali dla zwalczania tyfusu 
plamistego, zorganizowanych w powiecie mie­
chowskim, Jest jednym  z wielu przejawów  oży­
wionej akcji pTzeclwtyfusowej na terenie Gene­
ralnego Gubernatorstwa.

Drugą ważną dziedziną spraw zdrowotno-Ie-

eznlczych Jest szpitalnictwo. W arszawa w ydat­
kowała w roku ubiegłym na odbudowę szpitali 
miejskich 2,567.280 złotych, rem ontując około 50 
budynków  szpitalnych. Odbudowa szpitali w ar­
szawskich będzie z nadejściem wiosny kontynuo 
wana.

W ielkie znaczenie dla stanu zdrowotnego lu­
dności Generalnego Gubernatorstw a posiadają 
również uzdrowiska. Jest ich w  chwili obecnej 
na obszarze naszego k ra ju  23, przyczem podsta­
wę ich stanowią wody mineralne i doskonałe 
w arunki klimatyczne. Czternaście z pośród tych 
uzdrowisk włączono do służby zdrowia publicz­
nego.

Niemniej doniosłą rolę w dziedzinie leczni­
ctwa spełnia Zakład Przyrodoleczniczy Ubezpie- 
rzałn i Społecznej w W arszawie. Leczenie odby­
wa się tam przy pomocy kąpieli elektryczno- 
świetlnych, hydropatji, a wreszcie kąpieli kwaso- 
węglowych, siarczanych, solankowych ttp. Ż za­
biegów w tym zakładzie korzystać magą wszyscy 
ubezpieczeni, że zaś korzystają z tego w szero­
kim  zakresie, świadczą cyfry: w  ciągu jednego 
z ostatnich miesięcy udzielono tam  bowiem dzie­
więć tysięcy zabiegów.

Akcja higieniczno-sanitarna uzupełnia cało­
kształt prac lecznirzn-zdrowotnych na terenie Ge­
neralnego Gubernatorstwa. Państwowy Instytut 
Higjeny w W arszawie zorganizował niedawno 
pod kierownictwem Dr. Kudicke kursy  dla kie­
rowników kolum n sanitarnych. Pierwszeństwo 
przy przyjm ow aniu na kursy m ają hyll studenci 
medycyny narodowości polskiej i ukraińskiej.

Opiekę higjeniczno-lekarską w szkołach w ar­
szawskich prowadzi 30 lekarzy i 35 higjenlstek. 
W ciągu pierwszych miesięcy roku szkolnego 
1941/42 przeprowadzono 206.000 badań lekar­
skich, udzielając 4 tysiące porad ] skierow ując 
^ ty s ię c y  dzieci szkolnych <ło lekarzy-specjall-

SzczegĆlny nacisk położono pozatem na  bada­
nie stanu czystości, dokonując 137.000 przeglą­
dów czystości, 310 doraźnych odwszeń, a  5.279 
dzieci skierow ując do dezynfekcji. Oprócz tego 
dokonano 799 wywiadów domowych. Celem usta­
lenia wrażliwości dzieci na gruźlicę poddano ba­
daniu t  zw. m etodą „Pirouet" 235.000 dzieci, 
przyczem dzieci zagrożone gruźlicą wysłano do 
sanatorjów  lub pensjontów.

2  tych w skrócie tylko przytoczonych’ danych 
widać, z jakim  rozm achem i jak  wszechstron- 
nie przeprowadzane są prace leczniczo-zdrowot* 
tte W Generalnem Gubernatorstwie,

Nowy regulamin dla oiganistów.
(Ket) Klolee, 20 marca. Kurja Dissezjaina w Klot- 

eaeli wydała nowy regulamin w sprawie przyjmowa­
nia I zwalniania organistów, tudzież Ich obowiązków 
służbowych.

Posady organistów dzielą ale easadindczo na 4 ka­
tegorie, wymagano zaś od kandydata świadectwa 
zawodowe są klasyfikowane, jalko patenty: X, 2, 3 
i  4 otojmla. Do parafji 1-sae-j klasy zaliczają etą pa- 
rafje  ponad 8.000 dusz; do klasy 2-giej — od 5.000 
d-o 8.000 dusz; do klasy 3-oiej — od 3.000 do 5.000 
dusz 1 do klasy 4-toj do 3.000 duez.

Urząd organisty może sprawować tylko katolik 
praktykujący, człowiek o nieposzlakowanej opinji 
moralnej, ponadto zawodowo wykształcony, t. j. po 
uikoDczeniu konoerwartoa-jum państwowego klasy or- 
wzgtlędinio przez organistów 2-g-iej klasy po złożeniu 
ganowe-j dla objęcia posady w pa-rafj i l-ezoj klasy, 
odpowiedniego egzaminu przed Diecezjalną Komisją 
Egzaminacyjną; warunkiem objęcia posady klasy 
2-giej, 3-oiej i 4-tej jest Ukończenie Biskupiej Szlkoły 
Muzycznej w Kielcach lub równorzędnej, oraz złoże­
nie odpowiedniego egzaminu przed Diecezjalną Ko­
misją Egzaminacyjną. Dopuszczalne jest przyjęcie 
organisty z wyżezemi kwalifikacjami i  wyższej ka­
tegorii da parafji niższej klasy.

O tle kandydat nie posiada wymaganych Świa­
dectw, musi aię poddać egzaminowi t zależnie od 
ostatecznego wyniku zostanie zatwierdzony, lub nie- 
uizmany, a  wtedy posady dłużej zajmować nie może. 
JżeU egzamin da ujemne wyniki, można go powta­
rzać do 3-go razu w odstępach półrocznych, celem 
uzyskania stopnia dostatecznego.

Z każdym nowpprzyjętym organistą winien kr. 
proboszcz sporządzić i zawrzeć na piśmie „umowę 
służbową" w 4-eh egzemplarzach w rontach obowią­
zującego Regulaminu.
_ Wypowiedzenie obustronne stosunku pracy aa pi­
śmie może być dokonane tylko w terminie 8-ntie-
edączmym.

Organista nie jest osobistym pracownikiem pro­
boszcza, lecz miejscowego kościoła parafialnego j 
dlatego wynagrodzenie pobierane jest nie od ko. 
proboszcaa, lecz parafji. Dochody zasadnicze określo­
ne są procentowo (za pogrzeby, pok-ropki śluby, 
chrzty) od 20*/t do 30'/« od kwoty, jaką pobrał dusz­
pasterz bez potrącenia stypendjum mszalnego i kan­
celarii. Za msze św. organista otrzymuje minimum 
lOV*. Dochód z kancelarii patsafjaitaej zależny jest 

od umowy z ks, proboszczem,

Bandyta skazany na karę śmierci.
Kraków, 20 marca. Niemluckl Sąd Specjalny w 

Krakowie tkazal 25-letniego Stanisława Kawiorakie- 
ga z Dziemłerzye (paw. Miechów) na karą śmierci 
i dożywotnią utratą praw obywatelskich za dokona- 
nie rabunku.

Utworzenie państwowej szkoły 
dla w iertaczy w Borysławiu.

(b) Lwów, 20 marca. X dniem 1 kwietnia 1942 r. 
zostanie otwarta w Borysławiu Państwowa Szkoła 
Zawodowa Wiertaczy. Szkoła ta powołana do życia 
przez Główny Wydział Wiedzy i Nauki po porozu­
mieniu z Władzami górniczeml, ma za zadanie 
kształcenie wiertaczy dla przemysłu naftowego Gene, 
ralnega Gubernatorstwa.

Państwowa mfcóła zawodowa dla wiertaczy jest w 
pełnem słowa tego znaczeniu szkołą praktyki, Do 
naraki przyjmowani będą zdolni pracownicy prae- 
myału naftowego Gen. Gub. Będą oni najtpierw bes 
utraty parobków kierowani na kur® dfla pierwszych 
pomocników wiertaicuy, który jest pomyślany jako 
kur* niższy, względnie przygotowawczy nauki wier­
taczy. W tym celu państwowa szkoła dla wiertaczy 
będzie posiadała specjalny wydział se jarosławskiero 
zagłębiu naftowem. Jedynie ten, który pomyślnie 
ukończy kura, będzie mógł wziąć udział we właści­
wym kuiraie dla wiertaczy w Borysławiu, trwają­
cym rok i kończącym się egzaminem. Uczestnicy nie 
mieszkający w Borysławiu zostaną w tym colu tam 
przeniesieni przyczem zatroszczono się o to, by bio­
rący udział w tym kursie zostali następnie material­
nie zabeapieczjni. W ten sposób bez trudności finan­
sowych może każdy pilny 1 zdolny robotnik brać 
udział w kursie przygotowawczym, względnie w* 
właściwym kursie dla wiertaczy,

J Równie* ta  polskich czasów istniały sokoły dj?
| wiertaczy w Jaśle i Borysławiu, jednak rorgamizsn 
j wane były na innych podstawach. Obecnie będzie

istniała jedna tylko państwowa szkoła dla wierta­
czy dla całego przemysłu Generalnego Gubemato*- 
etwa. Szkota będzie kierowana przez asesora górnjj 
czego, przyczem nauki udzielać będą wykładowej; 
nieuiemieecy.

Czy pan o tern s ł y s z a ł t
D ożył 104 lat.

(St) W  Rzymie zmarł, przeżywszy 104 lak* 
m istrz Dominio Laurini, jeden z na jbardziej n ib  
nych włoskich profesorów  gry n a  rogu.

Urodzony w Monteiica, po ukończeniu studjóyr 
odbywał podróże po całym  świecie w towarzy* 
słwie Verdi'ego, który  ofiarow ał m u autograf 
podarowany następnie przez LauriniVgo Liceum 
Rissini‘ego w Pesano. Przez długie lata był Lańb 
rini towarzyszem Mascagni'ego i należał do 
kies try, która wykonała po raz pierwszy 
stofelesa'1.

Eldorado rozwodów małżeńskich
(w) W edług rocznika statystycznego Szwaj? 

oarji, z r. 1940 rozwiedzionych zostało w tynl 
k ra ju  około 3.100 małżeństw, stanow i to prawić 
1/10 wszystkich małżeństw. Najwyższą ilość rogu 
wodów w ykazuje dotychczas ro k  1938, mra 
wicie 3.400. W ciągu ostatnich dziesiątek 
liczba rozwodów wzrosła am o 50 procenf.
Z  pośród małżeństw rozwiedzionych w r. It™  
240 zaw arto w tym samym roku. Kanton Z% 
rych, w ykazujący około 10 procenj lm łnośd  
chłopskiej, uczestniczy w wysokości W proc, £  
gólnej liczby rozwodów.

Trojaczki, *
(Sty źong  gospodarza wiejskiego 

Rampin, Resina Rampin, zamieszkała 
no di Livenza, w  pobliżu Wenecji, powiła 
jaczki dwóch chłopców i dziewczynkę. t)zleoio_ 
które cieszą się doskonałem zdrowiem, nadan 
imiona Benito, Bruno i Vittoria. Kobieca Organ 
zacja faszystowska postarała się o wyprawką 
trojaczków,

M ałpy budują chaty ,
(St.) Pewien misjonarz, który powróeił do RM 

de Janeiro z Manaos, nad Rio Negro, opowiŁ  
dział o ciekawym wypadku naśladownictwu fl 
małp, jaki zdarzył się w  strefie, położonej m is  
day Rid Umarixii a Rio Urubaxi. Kilka rodzie 
tubylców, które mieszkały w  Boa Vista, poetfe 
nowiło zamieszkać w głębi kraju, ze względu Mk 
lepsze warunki wyżywienia. Wybrawszy now# 
miejsce pod osadę, przystąpiono do wznos zen Hk 
chat a gałęzi, jak to jest w zwyczaju w taro tek  
szych stronach. Praca ta zwabiła kilka malw  
które z drzew przyglądały się jej bardzo m ra #  
nie. W pewnej chwili małpy nagle zniknęły.

W kilka miesięcy później, grupa mteezkaźk 
cńw nowego osiedla udała się w  okolicę, w ktd*
rej nie stanęła jeszcze stopa ludzka. Jakież by» 
ło  ich zdziwienie, gdy ujrzeli chaty z gałęzi - g  
zupełnie podobne do tych, jakie sami niedaw ni 
wznieśli. Na dachach tych chat siedziało k ilk i  
małp. Były to te same małpy, które przyglądał] 
się budowaniu chat w  nowem osiedlu. Widocz 
nie małpy, podpatrzywszy dokładnie czynno 
ludzkie, oddaliły się na znaczniejszą odległo 
i dzięki instynktowi naśladownictwa, który j 
u nich bardzo silnie rozwinięty, przystąpiły 
wzniesienia chat

Potknął nożyczki.
(Sł.) Do szpitala „Regina Elena" w  iTr1 

przywieziono chłopca Roberto Patmerh 
skarżył się na bóle brzucha, spowodowane p r 
połknięcie nożyczek, monet, kamyków 1 k in  
ków szkła.

Chłopca, Który zdaje się jest psychicznie nim  
normalny, poddano operacji, która trwała dw& 
godziny i miała pomyślny przebieg. W jego tom 
łądku znaleziono rzeczywiście nożyczki, ale nie 
znaleziono monet, kamyków i szkła. Przedmioty 
te znajdują się prawdopodobnie we wnętrzno 
ściach- wobec czego chłopiec zostanie poddany 
nowemu prześwietleniu i zapewne nowej poN 
ważnej operacji, ,

*  *  *

Najgłębsze otchłanie m orskie znajdu ją  się: M  
oceanie Spokojnym 8,515 m, w  pobliżu Japon ji 
na zachód od wysp Kuryjskich. Na A tlantyku za­
notowano najgłębsze miejsca 8,341 m w okolicy 
północno-wschodniej części wyspy HaitL Na o- 
ceanie Indyjskim  6,205 m w pobliżu północno- 
wschodniej strony Australji. Na oceanie Północ­
nym  Lodowatym najw iększa głębokość wynosi. 
4,846 m, a na oceanie Południowym  Lodowatym 
3,612 m.

r
S Z E W S K I E
p r a y h c p y ,  n a r z ę d z i a ,  d o d a ł h i

d o s t a r c z a  n a j t n n l o j

PIERWSZY SZEWSKI DOM WYSYŁKOWY
Spółdzielni Pracy z odp. udz „ S P Ó L N O  
Warszawa — Wilcza 43 m. 4 (poprzednio Żurawia

W y sy łk a  p u n k tu a ln ie  z a  z a l ic z e n ie m

Katalogi odwrotnie po nadesłaniu 25 gi w znaczk.

PIER1
S  Spółdzi
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Meble stolarskie 
I krzesła gięte
lletwy do oprawy 
obrazów, naezyni* 
emal , alum, i ka. 
mion'. Szkło, por. 
celarte i fajans. 
Nakrycia etołowe 
piat.. Karbid — 
poleca po cenaefe 
konknreine. D'H. 
S T . L I P K A ,  
Jędrzejów. Głów­
na (pod klaszt.) 
127. Telef. 92

T ańszy
Jest „ N O W Y  C Z A S "  
w prenumeracie miesięcznej, 
bo wynosi tylko złotych 2.40
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Uniwersalny klej w  paście
»WARTA<
Warszawa, ulica Hoża 16

Telefon 913-84
niezastąpiony dla m alarzy, tapeciarzy, 
oraz do wszelkiego rodzaju prae wcho­

dzących w  zakres papiernictwa. 
W ystrzegać się nieudolnych naśla- 

downictw.
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Reklama dżwioma handlu!
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